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m Ogłoszenia 
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wych: 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek, Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dła wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi- 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 
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mentu. Za dzial ogłoszeniowy zedakcja nio odpowiada. Redakcja budujemy silną Ojczyznę! 


| administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe x 5 


| P. E. O. Poznań 204,252, — Redaktor przyjmuje od 10—12. 


(jniczny raport niemiecki 


Sekretarjat Generalny Ligi Narodów 
rozesłał swego czasu do rządów, biorą- 
ych udział w komisji przygotowawczej 
rozbrojeniowej, okólnik, domagający. się 
podania stanu zbrojeń danych państw. 
a ten okólnik odpowiedziały również 
Niemcy i odpowiedź ta została właśnie 
Genewie opublikowana. Powiedzmy 
z góry: jest to szczyt perłidji, są to naj- 
oczywistsze kpiny, jest to cyniczne urq- 
banie, pozbawione najniklejszych choćby 
podstaw prawdy. Odpowiedź niemie- 
ka jest klasycznym przykładem owej 
metody, jaką Niemcy stale stosują, a 
która polega na tem, że stale żądają, 
aby im wierzono, choćby nawet ich 
twierdzenia od a do z były czystą fikcją. 


Bo czyż jest w Europie ktokolwiek, 
ktoby zechciał uwierzyć, że — jak osta- 
nia nota niemiecka podaje — powie- 
zne siły zbrojne Niemiec równają się 
zeru? Czyż nie jest jawną prowokacją, 
je w rubryce „łormacyj zorganizowa- 
ych wojskowo” rząd niemiecki podaje: 
zero, lub w rubryce „łormacyj cywilnych 
zorganizowanych wojskowo na morzu i 

powietrzu , również widnieje: zero. 
Innemi słowy: rząd niemiecki w doku- 
encie, wystosowanym do tak poważnej 
nstytucji jak Generalny Sekretarjat Li- 
ķi Narodów, prowadzi wręcz dziecinną 
grę gołosłownego zaprzeczenia najoczy- 
istszych łaktów. Chce, aby mu wie- 
zono w te „zera“, kiedy rzeczywistość 
adaje kłam każdej pozycji wykazu nie- 
ieckiego stanu zbrojeń! 


To niby „Stahlhelm“ nie istnieje? 
|Fackenkreuzlery" są złudzeniem? Ma- 
ewry doskonale zorganizowanych i u- 
zbrojonych łormacyj ochotniczych nie- 
ieckich pod Wrocławiem czy Królew- 
em dziecinną igraszką? Kadry przyspo- 
sobienia wojskowego, obejmujące zasięg 
iljonów świetnie przygotowanych i od 
ptóp do głów uzbrojonej młodzieży — 
raszką? A te eksplodujące co czas nie- 
aki fabryki różnorakie, będące zakap- 
urzonemi wylęgarniami broni chemicz- 
ej, środków wybuchowych i gazów tru- 
acych — zabawkami dla naiwnych dzie- 
i? A ta na modłę militarną przykrojo- 
a sieć samolotowa, każdej chwili goto- 
a na przyjęcie armatury wojennej — 
ie istnieje wcale? A ten gigantyczny 
ganizm sportowy, obejmujący całe 
iemcy i docierający do najgłębszych 
bśrodków prowincjonalnych, a kierowa- 
y przez b. oficerów wilhelmińskich i 
picjowany przez b. generałów cesar- 
tiej armji — nie ma wyraźnych cech 
brzygotowawczych do przyszłej, odwe- 
owej wojny? 

Trzeba nielada cynizmu i tupetu, by 
bobec tych nawpół jawnych i tak czę- 
o swą istność krzykliwie manifestują- 
ch organów nielegalnej siły zbrojnej 
iermieckiej — pisać do Genewy raport, 

którym w rubrykach „formacje zorga- 
izowane wojskowo” podaje się „zero“. 
ile niemniejszą irywolnością tchną sło- 
ba, które do tego raportu dodał oficjal- 

sternik nawy polityki zagranicznej 
iemieckiej, Pisze on bowiem, że „rząd 
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Przeszło dwadzieścia osób zabitych 


Budapeszt, 14. 9. Nieznani dotych- 
czas sprawcy wysadzili w powietrze wia- 
dukt kolejowy w pobliżu Bia Torbagy w 
odległości 17 km od Budapesztu w chwi- 
li, gdy przechodził tamtędy ekspres Bu- 
dapeszt — Wiedeń — Passava — Ko- 
lonja. Sześć ostatnich wagonów spadło 
z nasypu z wysokości 30 m. 

W pobliżu miejsca katastrofy znale- 
ziono zapalnik i kartkę, na której były 
napisane następujące słowa: „Jeśli u- 
strój kapitalistyczny nie da nam pracy, 
sami ją sobie znajdziemy!” 

Akcja ratunkowa była niezwykle u- 


trudniona i dokonywano jej przy świetle 
pochodni i przy użyciu lin, po których 
opuszczano się na dno przepaści. 

W przepaść stoczył się parowóz oraz 
5 wagonów pasażerskich m. in. wagon 
sypialny. 

Katastrofę spowodował wybuch ma- 
szyny piekielnej. 

Ilość ofiar, wydóbytych dotychczas 
wynosi 22 zabitych i 14 rannych. 

Policja budapeszteńska aresztowała 
3 osoby, podejrzane o udział w zamachu 
na pociąg. 


Wiedeń, 14. 9. W nocy z soboty na 
niedzielę, o godz. 2 nad ranem dokonany 
został przez przywódcę Heimatsschutzu 
dr. Pfriemera zamach stanu. 

W północnej Styrji i w niektórych 
miejscowościach Austrji Górnej i Salz- 
burgu oddziały Heimatsschutzu zostały 
zaalarmowane i usiłowały obsadzić gma- 
chy publiczne. W Widenburgu, w Bruks 
nad Murą i w kilku innych miejscowoś- 
ciach dr. Pfriemer wydał deklarację, w 
której oświadczył, że obejmuje władzę 
w państwie,  Żandarmerja i wojsko w 
Bruks nad Murą nie dopuściły do obsa- 
dzenia gmachów publicznych, wobec cze- 
go Heimatsschutz cofnął się za miasto 


i blokuje drogi do Bruks nad Murą. 

W Kirsdorf w Górnej Austrji oddzia- 
ły Heimatsschutzu obsadziły budynek 
starostwa, zostały jednak wkrótce wy- 
parte stamtąd przez żandarmerję. 2-ch 
miejscowych przywódców  Heimatschu- 
tzu aresztowano. Komunikat urzędowy 
wydany wczoraj przed połudn. oświad- 
cza, że rząd związkowy i rządy krajowe 
poczyniły wszelkie zarządzenia, aby po- 
rządek w tych miastach przywrócić. — 
Pozatem w całej Austrji a także w Wie- 
dniu panuje zupełny spokój, Zaznaczyć 
należy, że do akcji premjera Pfriemera 
nie przyłączyli się inni przywódcy Hei- 
matschutzu, 


Wielka mowa Brianda 


Genewa. W dyskusji nad sprawozda- 
niem rocznem o działalności Ligi Naro- 
dów, zabrał głos pierwszy delegat Fran- 
cji minister Arystydes Briand, którego 
mowa była zapowiadana już od czwar- 
tku i której oczekiwano z wielkiem za- 
interesowaniem. To też gdy o godzinie 
10-ej min. 20 zgarbiona postać Brianda 
zjawiła się na trybunie, zapełnione ławy 
publiczności, loże dyplomatyczne i try- 


niemiecki postanowił dostarczyć dane, 
dotyczące zbrojeń, pomimo, iż stan zbro- 
jeń niemieckich jest ustalony jedno- 
stronnie w traktacie wersalskim". Co 
znaczy to słowo „jednostronnie“, prze- 
szmuglowane obecnie przez min. Curtiu- 
sa do Genewy? Wszak Niemcy podpi- 
sały traktat w Wersalu! Wszak zaa- 
probowały go i obiecały go respektować 
i wykonywać! Chodzi mu, Curtiusowi, 
o to, aby wywołać wrażenie „jedno- 
stronności' układu pokojowego t. j. su- 
gerować, że obowiązuje on właściwie 
tylko jedną stronę (t. j. zwycięzców), 
nie zaś stronę drugą (t. j. Niemcy). Sta- 
le Niemcy używały dotąd terminu: „dyk- 
tat wersalski“, stale imputowali, że by- 


buny sprawiały widok, jakiego jeszcze 
w tym roku nie było na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów. 

Jak zwykle, tak i wczoraj, przemó- 
wienie Brianda było wygłoszone z pełnią 
swady oratorskiej, z właściwą mu modu- 
lacją głosu i w przepięknej strukturze 
retorycznej, 

Briand podkreślił przedewszystkiem 
ideologję założenia i celów Ligi Naro- 


li włedy w przymusowem położeniu; 
obecnie posuwają się dalej: piszą o „je- 
dnostronności"'... 

Nie ulega wątpliwości, że ta sugestja 
niemiecka spotka się ze stanowczym od- 
porem tych, dla których traktat wersal- 
ski nie jest tylko „jednostronnym“ do- 
kumentem, a niewzruszoną podstawą u- 
kładu politycznego w Europie. 1 nie u- 
lega też wątpliwości, że znajdą się tacy, 
którzy w miejsce perłidnych „zer“, — 
wstawionych do raportu zbrojeń niemie- 
ckich, wstawią konkretne liczby tych ol- 
brzymich przygotowawczych i organiza- 
cyjnych działań, mających w Niemczech 
na celu — obejście postanowień trakta- 
tów pokojowych. 


Wąbrzeźne, Kowalewo, Golub, wtorek 15 września 1931 roku. 
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Zamach na pociąg 


jego 


dów. Pakt o Lidze Narodów ma, 
zdaniem jeszcze dużo niewyzyskanych 


myśli. Mimo to jednak należy podkre- 
ślić uniwersalny charakter Ligi Naro- 
dów, oraz jej ducha, który coraz bar- 
dziej przenika cały świat tak dalece, że 
nawet w rokowaniach międzypaństwo- 
wych, odbywających się teraz bardzo 
poza ramami Ligi Narodów, duch ten 
panuje i wiele pociągnięć ułatwia. Je- 
żeli się wspomni wizyty niemieckich mi- 
nistrów we Francji oraz wkrótce wizyty 
francuskich ministrów w Berlinie, to jest 
to jeszcze jeden powód więcej na popar- 
cie tej tezy. Briand sądzi, że w Berli- 
nie mogą być położone fundamenty sku- 
tecznej współpracy niemiecko - francu- 
skiej. 

Z oburzeniem odrzuca Briand insy- 
nuacje, jakoby Anglja mąciła w stosun- 
kach pomiędzy Francją i Niemcami. — 
Wręcz odwrotnie: rząd angielski stale 
współpracował z rządem francuskim i 
wykazał wielką lojalność. 

Przechodząc do spraw  rozbrojenio- 
wych,  przedewszystkiem podkreślił 
Briand, podobnie jak wczoraj lord Ce- 
cil, że wszelkie pogłoski o ewentualnem 
odroczeniu konferencji rozbrojenoiwej 
nie odpowiadają prawdzie i że pomy- 
słom takim Francja przeciwstawiłaby 
się zdecydowanie, 

Polemizował następnie Briand z in- 
nymi mówcami Zgromadzenia Ligi Na- 
rodów w sprawie dawania pierwszeństw 
rozbrojeniu przed uprzedniem zapewnie- 
niem bezpieczeństwa poszczególnych 
państw. Słusznie — zdaniem Brianda, 
który się powoływał na protokół genew- 
ski z 1924 r. — zagadnienie bezpieczeń- 
stwa należy stawiać na pierwszem miej- 
scu! w kolejności zagadnień, potem do- 
piero można mówić o rozbrojeniu. Fran- 
cja ten punkt widzenia reprezentowała 
i będzie reprezentować zawsze, jest on 


|bowiem jedynym logicznym i skutecz- 


nym środkiem dla narkotu do stosun- 
ków wzajemnego zaufania w polityce 
międzynarodowej. 


Lwołanie Sejmu w dnin 
10 października? 

Warszawa. Uchodzi dziś za rzecz pe- 
wną, że najpóźniej dnia 10 październi- 
ka zbierze się Sejm na sesję. Będzie to 
już sesja zwyczajna, która będzie trwała 
przez pół roku do końca marca roku 
przyszłego. 

W ciągu października Sejm załatwi 
szereg spraw, związanych z ustawami, 
których projekty rząd już przygotował. 
W końcu października rząd przedłoży 
Sejmowi preliminarz budżetowy, nad 
którym w tej chwili wszystkie minister- 
stwa bardzo intensywnie pracują. 

Nowa groźna choroba 
szerzy się na Litwie. 

Kowno, 13. 9. W. ostatnich dniach 
mnożą się na Litwie wypadki zachorzeń 
na nową chorobę kiszęk — balantidiazis, 
wywoływaną przez drobnoustroje. Mi- 


kroby te pówodują bardzo niebezpiecz- 
ny.katar kiszek, który w przeciągu 3—4 
miesięcy może. spowodować śmierć, 
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SKRÓTY 


+ Min. przemysłu i handlu gen. Za- 
rzycki ustępuje. Na jego miejsce ma 
przybyć W. Jastrzębski, radca gosp. 
Rządu. 

+ Marszałek Piłsudski bawił w Kra- 
kowie na grach wojennych. 

+ W Boliwji wybuchła rewolucja. 
Regiment piechoty zbuntował się i po 
wymordowaniu oficerów zawładnął mia- 
stem La Pas. Rewolucję stłumiły inne 
wojska. 

+ Prymas Lequera wraca do Hisz- 
panji. 

+ Edison jest umierający. 

+ Organizacje lokatorów mają wy- 
stąpić z projektem obniżki komornego 
ze względu na znaczne redukcje uposa- 
żeń urzędniczych. 

+ W Anglji ogłoszono redukcję płac 
urzędników państwowych. 

+ Syn szacha perskiego przejeżdżał 


w sobotę przez Warszawę, jadąc do 
Czechosłowacji. 
+ W pobliżu Gardeji aresztowano 


szpiega niemieckiego z policji gdańskiej. 
Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi, 

+ Wielki huragan przeszedł nad 
Florydą. 200 osób poniosło śmierć. — 
Straty materjalne wielkie. 


PODEJRZANE STOSUNKI GÓRNO- 
ŚLĄSKIEJ PRASY NIEMIECKIEJ. 


Że prasa niemiecka na Górnym Ślą- 
sku czerpie z Berlina nietylko natchnie- 
nie do artykułów, ale także fundusze, 
potrzebne do jej egzystencji, tego moż- 
na było się dotychczas tylko domyślać. 
Obecnie okazuje się, że tak jest istotnie. 
Mianowicie dzienik bytomski „Allgemei- 
ne Lokal Anzeiger” donosi, że jakaś ko- 
misja oszczędnościowa, nazwana tajem- 
niczo przez to pismo „z zewnątrz”, czy- 
li z zagranicy, przeprowadziła znaczne 
redukcje personalne w Kattowitzer Zei- 
tung, oraz zmniejszenie pensji. Że sta- 
ło się to w nacjonalistycznej ,,„Kattowi- 
tzer Ztg." nie można się zbytnio dziwić. 
Ale ciekawsza rzecz okazuje się z do- 
niesienia dziennika bytomskiego, że na- 
wet socjalistyczny dziennik katowicki 
„Volkswille'* podlega owej komisji osz- 
czędnościowej, gdyż zaleciła ona likwi- 
. dację tego pisma, a dopiero po długich 
naradach pozwoliła na jego istnienie 
pod warunkiem, że nie będzie atakowało 
polityki Volksbundu, 

Niewątpliwie rewelacjami temi zain- 
teresują się władze, temwięcej, że re- 
daktor „Volkswille”* p. Kowoll jest po- 


ADAM KRECHOWIECKI. 


SZARY WILK 


29) ' (Ciąg dalszy). 


Na odgłos jego kroków Maria wzdrygnęła się i 
krzyknęła. Twarz jej zbladła, wzrok pochylił się ku 
ziemi; cofnęła się, chcąc uniknąć uścisku. 

— Marto... co ci to? — spytał Borkowic, — przy- 
ciągając ją ku sobie i rozpłomienionym wzrokiem 
patrząc w jej oczy, zasnute nagle mgłą smutku. 

Ona milczała; jeno niepowstrzymane westchnienie 


wyrwało się z jej piersi. 


— Na Boga! — krzyknął pan Maćko, — zali jaka 
dzieje ci się krzywda? — powiedz! — Wszak wiesz, 
jak cię miłuję... światbym rozwalił, iżby ci rozkosz 
sprawić... Oto patrz, com ci przywiózł! 

I z zanadrza wydobywać począł kosztowności ró- 
żne, drobne, ale ceny ogromnej. Były tam brylanty 
wielkie, jak ziarnka grochu, i pierścienie bardzo sztucz- 
ne, i pereł sznury, i naszyjnik jeden, roboty tak mi- 
sternej, a tak bogato diamentami sadzony, że oczy 
ię przymykały, nie mogąc znieść oślepiającego blasku. 
— com ci przywiózł! 

I ciskał owe kosztowności na stół przed Martę. 

— Przyniosą ci tu zaraz — ciągnął dalej, rzu- 
cając na nią pełne niepokoju spojrzenia — przyniosą 
y piękne na suknie... 
r nie masz... Świat zburzę dla ciebie... 


— Oto masz — po 


ci tu jeszcze materje różne, 
Krzywdy 
cały świat 

To słowo: Świat! padło znów 


LSP 
Marty i ścięło je lodem. Cóż jej ten świat, gdy ona 
go ma Epee É 
Obajętnem okiem patrzy: 
lanty, nas jażki iD Z o Eele, wi 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


JACHTEM „JUNAK* PO BAŁTYKU. 


Ośrodek morski Państw. Urzędu Wych. Fiz. w Gdyni zorganizował dwutygodniową podróż po 
Bałtyku jachtem żaglowo - motorowym „Junak* pod dowództwem niestrudzonego działacza, 
pracującego nad rozbudową naszej iloty, gen. M, Zaruskiego. Załogę „Junaka* stanowisło 19 
uczestników kursu żeglarskiego, zorganizowanego przez Państw. Urz. Wych. Fiz., między nimi 
było 9 harcerzy. „Junak* odbył podróż ido portów duńskich i szwedzkich. Na zdjęciu widzi- 


na złoto i lśniące bry- 
które rozsypały się po 


my gen, M. Zaruskiego przy sterze, oraz załogę „Junaka“, 


słem na Sejm Śląski, któremu chyba nie 
wolno utrzymywać tego rodzaju podej- 
rzanych stosunków. 


—x— 


Podatki w naturze. 


Projekt ustawy o uiszczaniu podat- 
ków bezpośr. w naturze został już opra- 
cowany i uchwalony przez Radę na o- 
statniem posiedzeniu Rady Ministrów. 

Projekt ten będzie wniesiony na naj- 
bliższą sesję sejmową i zawiera upoważ- 
nienie dla ministra skarbu do poboru za- 
ległości państwowych podatków bezpo- 
średnich w naturze: żytem, pszenicą, 
jęczmieniem, ziemniakami i węglem. Po- 
datnicy, którzy będą chcieli korzystać 
z tego sposobu spłaty, będą mogli we- 
dług projektu ustawy, dostarczyć zboże, 
ziemniaki lub węgiel na własny koszt or- 
ganom wyznaczonym w tym celu przez 
ministra skarbu. Projekt przewiduje, 
że węgiel przyjmowany będzie według 
miejscowych cen rynku, zboże zaś i zie- 
mniaki według cen o 10 proc. wyższych 
od miejscowych cen rynkowych. 


Projekt ustawy zawiera upoważnie- 
nie dla ministra skarbu do przeznacze- 
nia uzyskanych w ten sposób artykułów 
żywnościowych i węgla na cele pomocy 
w naturze dla bezrobotnych i ich rodzin. 
Specjalne rozporządzenie ustali osobno 
termin, do którego ustawa będzie obo- 
wiązywała. Pozatem rozporządzenie o- 


kreśli rodzaje podatków i rodzaje za- 
ległości, które będą mogły być wpłaca- 


| m stole z dźwiękiem. 


—— 


dok łez Marty. 


— Powiedz — 


na serce 


— Dziękuję wam... — szeptała, — dziękuję... 
Ale słowa więzły jej w krtani, mówić nie mogła. 
I nagle gwałtowne łkanie poruszyło ją całą. 
Borkowic stał oniemiały z przerażenia. Ani wieści 
j| przez Przecława przyniesione, ani gniew, który go 
był opanował, nie zmieniły tak jego oblicza, jak wi- 


Przyskoczył do niej, w ramiona ją znów ujął, 
przytulił do siebie i pocałunkami ust spieczonych, go- 
rących, pił łzy, które po jej licach ciekły. 

— Marto, co tobie? — powtarzał szeptem. 

A głos mu drżał i pierś dyszała namiętnie. 

Ona zaś z jego objęć usiłowała wydobyć się prze- 


ne w naturze. Przewidywane jest, że 
w ńaturze będą mogły być uiszczane tyl- 
ko te zaległości, które powstały z dniem 
1 kwietnia 1929 roku. 


REDAKTOR „GAZETY BYDGOSK.' 
SKAZANY. 

Toruń, dnia 13, 9. 

Ub. soboty, przed Sądem w Toruniu 
odbył się proces przeciw redaktorowi 
„Gazety Bydgoskiej” p. Kazimierzowi 
Małychowi oskarżonemu 0 występek 
prasowy. 

Oskarżał w procesie wiceprokurator 
sądu apelacyjnego Bieńkowsski, specjal- 
nie delegowany do sprawy. Jako sędzia 
zasiadał sędzia grodzki Gumiński. 

Oskarżonego bronili adw. dr. Szurlej 
z Warszawy, dr. Ossowski z Torunia i 
adw. Felczyn. . 

Sąd po naradzie, która trwała kilka 
godzin, skazał red. Małycha na 3 tygo- 
dnie aresztu: z zawieszeniem kary na 
dwa lata. 

—— 


WYROKI ŚMIERCI. 


Kielce, W więzieniu świętokrzyskiem 
wykonano wyrok śmierci na osobie Ka- 
zimierza Szpiegi, który został skazany 
przez sąd okręgowy w Radomiu za wie- 
lokrotne morderstwa na Śmierć przez 
powieszenie. 


WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ. 
Madryt, 13. 9. Zwolniono 37 więź- 


niów politycznych, aresztowanych w!demje cholery i tyfusu. 


niemożliwym czyni, Wzrok ten ciężył na całej istocie, 
jak brzemię, które wszelkie inne uczucia i pragnie- 
nia przytłacza. To wszystko, co przed momentem zaj- 
mowźło jej duszę, zamierało... Znikał z pamięci obraz' 
jasucgo królewicza-rycerza, a natomiast stał przed nią 
w całei swej potędze pan*jej życia i Śmierci, — ten, 
którego oddech przyśpieszony, gwałtoway, czuła na 
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OD DZIŚ 

przyjmuje się przedpłatę „Gł: 
su Wąbrzeskiego” na IV. kwa 
tał — październik, listopa 
i grudżień. 
„Głos“ ilustrujący nadzwyczc 
szczegółowo wypadki nietylk 
z powiatu, ale z kraju i całeś 
świata, jest niezbędnem pi 
mem w każdym domu, bo prz 
nosi wszystko: 

wiadomości polityczne, 
omawia sprawy ekonomiczne, 
podaje wszelkie wiadomośt 
z różnych dziedzin! 
Przedpłatę przyjmują urzęd 
pocztowe, listonosze i agenci. 


związku z ostatnimi wypadkami. Wy 
puszczono również na wolność wszys 
kich zatrzymanych w związku ze stra 
kiem telefonów. 


POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW 


Urząd Emigracyjny komunikuje, 
dn. 22, maja 1931 r. zmarł w Nancy ra 
botnik polski Sergiel Jan, urodzony 
Domaszycach 31. 4. 1898 r. Zmar 
przybył do Francji z Baranowicz. Kre 
wni Sergiela Jana proszeni są o podani 
swych adresów konsulatowi R. P, 
Strasbourgu (Consulat de Pologne, 1 
rue du General de Castelnau, Stras 


_ |bourg). 


Potop. cholera i tyfus 


dziesiątkują ludność 
w Chinach 


Berlin. „Vossische Zeitung” zamiesz 
cza wstrząsające opisy katastrofy po 
wodzi w dolinie rzeki Jang-Tse, Wyle 
tej rzeki i dopływów przybrał rozmia 
nie notowane od r. 1870. Najbardzie 
ucierpiała koncesja europejska w Han 
kau. Tama kolejowa została zerwana 
Z licznych willi położonych na przed 
mieściach, sterczą tylko szczyty dachó 
Na terenie koncesyj rosyjskiej, francu 
skiej i greckiej próbowano powstrzyma 
bieg wód zapomocą worów z piaskiem. 

Przed składami i magazynami stoj 
statki, które starają się zabrać resztki 
towarów. Po ulicach płyną rozkładają 
ce się zwłoki ofiar katastrofy powodz 
W pierwszych dniach katastrofy wyda: 
rzyły się wypadki wyrzucania zwłok 
trumien, które były używane jako łódki 

Połączenia telegraficzne i telefonicz 
ne są zerwane. Aeroplany, które miał 
nieść pomoc powodzianom, padły rów: 
nież ołiarą fal. Jest rzeczą niemożliwą 
ustalić liczbę osób, które zatonęły, al 
nie ulega kwestji, że wynosi ona wiele 
tysięcy ludzi. Poza tem szerzą się epi 


sobie, ten, który dotychczas swą olbrzymią, potężną 


wiom i 


ja sama... | 


głowę... A równocześnie z 


postacią zasłania! jej ten świat nieznany, a przeczuwa- 
ny w sennych marzeniach. Dotychczas przyjmowała 
ona wszystko od wojewody bezwiednie, jak coś, co 
się jej należało, — a teraz vod siłą tego wzroku mi- 
mowolnie uczuła, że to, co on jej dawał lub świad- 
czył, było łaską, było dobrodziejstwem, za co ona 
mocą. Wiła się, jak w obręczach, twarz uchylała od | w zamian obowiązaną była do bezgranicznego poddania 
pocałunków, ust bojaźliwie strzegła i naraz odtrąciła; się. Uczuła się winną i jak winowajczyni chyliła 
go od siebie, wyprężając ramiona... y i 

— Co to jest: — krzyknął Maćko — odtrącasz | się pytanie: 
mnie!... ty, mnie odtrącasz?... 

Oczy mu zapałały wściekłością, rzucając krwawe 


Chwycił ją za rękę i przyciągnął ku sobie. 

— Słuchaj — rzekł — powiedz prawdę, bo sta- 
nie się wielkie nieszczęście! 

Każde słowo wymawiał dobitnie, zwolna, jakby; 
je w umysł jej tem silniej wrazić chciał. 
powtarzał — czemu płaczesz? cze- 
mu na podarunki te, które królowęby ucieszyły, obo- 
jętnie patrzysz?... czemu milczysz?... 

Ona gięła się pod słów tych siłą i kłoniła głowę, 
pomieszana, napróżno chcąc potłumić wzruszenie, które 
ją zdradziło. Pragnęła przemówić — nie mogła.... 
Ognisty, mieniący się wzrok wojewody przenikał jej 
duszę, pozbawiał zmysłów, trwogą przejmował. 

Zdawało się jej, iż z tym krwawym błyskiem oczu 
jego wnika w jej duszę jakaś przemożna siła, która 
ją ujarzmia, tłumi oddech w piersiach, wszelki opór 


głębi jej duszy podniosło 


— Czem on jest dla mnie? ktom ja jest? 

— Agato! Agato! — krzyczał wojewoda, dopro- 
wadzony do wściekłości upornem milczeniem Marty. 

Stara piastunka, czuwająca pilnie u drzwi kom- 
naty, ukazała się w progu. e 

— Ta wiedźma musiała coś rzec! — wrzeszczał 
Borkowic, biegnąc ku Agacie z zaciśniętemi pięściami 
w dzikiem uniesieniu, — ona mi za wszystko zapłaci!.. 

Groźba ta powróciła Marcie przytomność. Przy- 
pomniała sobie słowa dzisiejsze piastunki: „Ty chcesz 
śmierci mojej“ i jej wielką trwogę. Należało koniecz- 
nie obronić biedną Agatę, która blada, jak chusta, co 
jej głowę okrywała, stała u progu, ze złożonemi, jak 
do modlitwy, rękoma, oczekując ciosu. 

— Ojcze! — krzyknęła Marta, biegnąc także ku 
„„stając między wojewodą i Agatą, — 
ojcze, mówić dozwól... i 


nie Agata winna!.. ja sama... 


z (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zbiórka refl 
ektantów j 
w mojem biurze.| Sanie wyjazdowe i 
i sieczkarkę 


Główczewski, om. ąbrzeźnie. | Rogowski, 
i, kom. 
sąd. w Wąbrzeźnie. | Główczewski, k 
Zbić ; 
Kaer biórka ka przy sołectwie 
komornik ' 
sądowy Kowalewo 


Str. 4 
POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE 


/ W postępowaniu upadłościowem nad maiąthiem 
firmy fabryka pojazdów i maszyn rolniczych w 


* Wąbrzeźnie Conrad Dahmer, wyznaczi się w tut. 


Sądzie Grodzkim pokój 12 termin, celem wyboru: 
1) zawiadowcy wzgl. zatwierdzenie zawiadow- 
cy adw. Balcerskiego, 
2) badanie wierzytelności, 
3) rozpatrzenie wniosku upadł, dłużnika Dah- 


„mera w przedmiocie udzielenia mu zapontośi. 


4) sprawozdanie zawiadowcy adw. Balcerskie- 
go o stadjum sprawy 
na dzień 6 października 1931 r. godz, 10. 
Wąbrzeźno, dnia 11 września 1931 r. 
SĄD GRODZKI 


Przetarg przymusowy 


Dnia 15 września 31 r. o godz. 12 w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

fortepian, lustro, obraz, kanapę, 4 krze- 

sta, stół i dywan, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 15, 9. 31 r. o godz. 3,45 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

1 kanapę i harmonjum. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy. 


Dn. 15. 9. 31 r. o godz. 10,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Wiktora Wrocławskiego w Wąbrzeźnie 

karoserję autobusową. 

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 15, 9, 31 r. o godz. 10 przed poł. 


„sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
. musowego najwięcej dającemu za gotówkę 


u p. Antoniego i Heleny Makowskich w | 
Wąbrzeźnie, Rynek: 
fortepian. | 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 


Przetarg przymusowy 
Dnia 15. 9. 1931 r. o godz. 4 po poł. 


| sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 


musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
łutro damskie, kanapę, biurko, 10 ze- 
garków damskich, 12 zegarków męsk., 
6 lasek, itp. rzeczy złotnicze, 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 15. 9. 31 r. o godz. 12,45 w połud. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

szałę żelazną, maszynę do pisania, po- 

wóz i 2 sanie wyjazdowe K 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 15, 9. 31 r. o godz. 12,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy-. 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

1 kasę rejestracyjną. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 15. 9. 31 r. o godz. 12,15 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
maszynę do garbowania skór, 
radjoaparat, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁOŃCE” 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Przetarg przymusowy, 
Dn. 15, 9, 31 r. o godz. 10,30 przed poł. 
sprzedawać będę 'w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

maszynę do pisania i szałę żelazną. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy, 


Dnia 15 września 31 r. o godz. 6 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Genowety Lipskiej w Wąbrzeźnie pod 
Nielub: 

maszynę do szycia, 

Główczewski, kom. sąd. w 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 15. 9. 31 r. o godz. 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

1 biurko, fortepian i lustro. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 17, 9. 31 r. o godz. 2 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Fr. Stempskiego w Niedźwiedziu: 

1 jałówkę, 3 cielaki, 1 źrebaka, zbiór z 

5 mórg pszenicy i zbiór z 8 mórg żyta. 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźna. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 16, 9. 31 r. o godz. 2 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. L. Rumierza w Trzcianie: 

zbiór z 10 mórg żyta. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 15. 9. 31 r, o godz. 4,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
w podwórzu p. Tobolskiego w Wąbrzeźnie, 
ul Marsz. Piłsudskiego: 

2 maciory i 2 warchlaki, 

Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 16. 9. 31 r. o godz. 4 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

1 rower męski „Record“. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 17 września 31 r. o godz. 1 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Jakóba Nadolnego w Dębowejłące: 

zbiór z 6 mórg żyta 

i zbiór z 4 mórg pszenicy. 


Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 
Dnia 15. 9. 31 r. o godz. 11 przed poł. 


sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę | 


łortepian i lustro z podstawką 
Zbiórka reflektantów w: mojem biurze. 


Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 15. 9. 31 r. o godz. 9,45 przed poł. 


sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę | 


1 bufet. 


Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie. | 


jPrzetarg przymusowy 


Dnia 15. 9, 31 r. o godz. 3 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. F, Wertha w Wąbrzeźnie, ul. Marsz. 
| Piłsudskiego: : 

| 1 obraz, bufet, 12 par męsk. obuwia 
„Centra“. 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 

Dn. 17, 9, 31 r. o godz. 12,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 
u p. Józeła Chojnackiego w Dębowejłące: 

zbiór z 4 mórg pszenicy, 

i zbiór z 5 mórg żyta, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


| Dnia 17.9. 1931 r. o godz. 12 w poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Karola Szczypiora w Dębowejłące: 

1 krowę, 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 16. 9. 31 r, o godz. 12,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Stanisława Strzeleckiego w Ryńsku: 

zbiór z 2% morga jęczmienia, 

9 tuczników, 1 bufet, 1 kredens, stół, 

6 krzeseł, 

Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dn. 15.9. 31 r, o godz. 11,30 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

1 szałę żelazną i maszynę do pisania. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dn. 15. 9. 31 r. o godz. 10,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Anny Makowskiej w Wąbrzeźnie, ul, 
Kościuszki: 

1 szałę żelazną 
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy 


Dnia 15. 9. 31 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
„u p. Franciszka i Marji Karkoszów w Wą- 
|brzeźnie, ul. Kopernika: 

biurko, kanapę, 2 fotele, 4 krzesła białe, 

1 tekę składową, 1 stół koszykowy, 

2 fotele koszykowe, i białą ławę. 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 15. 9. 31 r. o godz. 4,15 po poł. 
(sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
|musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
1 lustro. Zbiórka refl. w mojem biurze, 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 15.9. 31 r. o godz. 1 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

1 maneż, 1 wał 3-częśc., opielacz 2-mtr., 

źniwiarki, 2 tortiarki itp. maszyny roln. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrze 


źnie, 
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Mało używana 


irówła i malarka 


tanio na sprzedaż 
Galczewski 


| Niedźwiedź 


POKOJE 


umeblowane 
do wynajęcia. 
Wiad, w administracji 
„Głosu Wabrzeskiego“ 


Ogìaszajeie 
w „Głosie 


Wąbrzeskim* 


QQ00 


Dziś w poniedziałek, dnia 14 bm. o godz 8,45 wiecz. nieodwołalnie poraz ostatni kolorowy film p. t. 


„PARADA PARAMOUNTU” 


Mauryce Chevalier, Clara Bow i wielu innych 


Od jutra we wtorek, dnia 15 o godz. 8,45 wiecz. 100% wojenny film. p. t. 


„MŁODE ORŁY” 


